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RELACJA WSK

iI. Dane osobowe :

M A T U SZ Y Ń SK A  G E N O W E F A  z dom u P IE T R Z A K  P IO T R O W S K A

Urodzona : 04.11.1925 r. Stefanówka po w. Włodzimierz Wołyński 

Rodzice : Władysław i Anna 

Adres : 80-366 Gdańsk - Oliwa, ul.l

II. Dane środowiskowe :

III. Udział w Kampanii Września 1939r

IV. Krótki życiorys "cywilny" 19339-1945 r.

V. Przebieg konspiracyjnej służby żołnierskiej w 1939 - 1945

1) ZWZ AK od września 1942 r. konspiracyjna służba we W łodzimierzu Wołyńskim; jako 

łączniczka pseudonim "Świtezianka".

3)kolejne przydziały konspiracyjne :

Jako łączniczka przenosiłam broń do oddziałów, zbierałam leki i dostarczałam leki ze szpitala od 

"Zawiszy" Zbigniew Barański a przełożonym moim w AK był "Piotruś" Władysław Cieśliński. Za 

posiadanie broni oskarżona siedziałam w więzieniu we Włodzimierzu 6.01. do 30.03.1943 r. 

Uciekłam z więzienia 30.03.1943 r. Wróciłam do służby wojskowej u "Piotrusia", byłam łączniczką 

w samoobronie w Stefanówce i Helenówce - dowoziłam leki, amunicję, korespondencję między 

Spaszczynąa "Piotrusiem".

Następnie zostałam przeszkolona przez "Zawiszę" Zbigniewa Barańskiego w zakresie służby 

sanitarnej. Bandy UPA ciągle atakowały z przeważającą siłą samoobronną Stefanówka-Helenówka. 

Na początku stycznia 1944 r. dostarczyłam do Siedlisk, gdzie stał 23 pp notę prośbę o wsparcie, w 

wyniku tej noty skierowano do nas II Kompanię 27 W.D.P.AK I batalionu 23 pp pod dowództwem 

"Czecha" Br.Bedychaja - wówczas oboje z mężem wstąpiliśmy do "Osnowy" II Kompanii 27 WDP

25.01.1944 r. Stefanówka - Helenówka została rozbita i spalona przez bandy UPA, przenieśliśmy 

się wraz z kom panią do Siedlisk, dowódcą kompanii był "Jarosław", a po nim dowództwo przejął 

por."Czech" Br.Bedychaja.

W kompanii byłam sanitariuszką brałam udział w wyprawach i walkach w Korczunkach, gdzie 

nasza kompania zdobyła 2 karabiny maszynowe, wóz amunicyjny z karabinami belgijskimi i 

amunicję oraz dużo leków i opatrunków. Ja dostałam torbę apteczną w pełni wyposażoną. W 

Stęsażycach odmroziłam nogi, walczyliśmy w Kapitułce i pod Włodzimierzem. Z rozkazu dowódcy

AK.
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byłam też łączniczką - byłam wzywana do dowódcy pułku "Gardego" z poleceniami dostarczania 

korespondencji do p. Haliny Halcównej "Katarzynki" i do młyna Sawickich po mąkę we 

Włodzimierzu - jeździłam  sańmi z przydzielonymi żołnierzami. Potem chyba w kwietniu 1944 r. 

wraz z koleżanką Zofią Armatyńską pełniłam służbę wartowniczą z bronią w ręku w Puzowie - I 

batalion 23 pp. Ze względu na to, że byłam w ciąży kpt "Gardy" przeniósł mnie do wywiadu. 

Następnie dzieliłam losy Dywizji w marszu na Prypeć - w nocnym przebijaniu się przez tory, bo w 

dzień ostrzeliwano nas z pociągu pancernego - pod Jagodzinem opatrywałam rannych i chorych. 

Mój mąż został ranny pod Jagodzinem. Ścigani przez piechotę i czołgi niemieckie tułaliśmy się po 

lesie, usiłowaliśmy przedostać się za Bug.

Pod koniec maja w okolicy Bendugi schwytali nas Węgrzy i na moście w Dubience przekazali nas 

Niemcom. Z dużą grupą naszych żołnierzy przekazano nas do żandarmerii w  Dubience a stamtąd 

kierowano nas do obozu.

Konwojował nas między innymi żołnierz niemiecki Polak ze Śląska, który dopomógł nam uwolnić 

się. W czasie pobytu w żandarmerii niemieckiej, właściciel domu, w którym mieściła się 

żandarmeria dał mi hasło i nazwisko księdza Witkowskiego w Krasnystawie, który z kolei 

skierował nas do dalszej konspiracji "obwodu 425 AK". Tu pełniłam funkcję łączniczki Krasnystaw 

- Hrubieszów. Otrzymałam fałszywe dokumenty tożsamości i przewoziłam korespondencję 

Hrubieszów - Krasnystaw i odwrotnie.

Po wkroczeniu wojsk sowiecko - polskich do Krasnystawu natychmiast wyjechaliśmy do Horodła a 

potem Hrubieszowa, skąd na stałe wyjechaliśmy do Gdańska.

4) Odznaczenia : Krzyż Partyzancki, Medal Wolności i Zwycięstwa, Medal 30 i 40-lecia PRL, 

Medal za Zasługi dla Gdańska, Odznaka Zasłużonego Działacza Ruchu Spółdzielczego.
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